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IR Wiefiofowfki Marfzatek Wielki W. X. Lite: 
Whe fwoie dziedziczne Doliflów i Radzie w Woiewodztwie 
Podlafkim, w Ziemi Bielfkiey leżące, na utrzymywanie wie- 
cznemi czafy dwunaflu wyfluzonych Zołnierzów w Woynie 
fkaleczonych na Seymie Koronacyi Wladyflawa IV. Roku 
1633. w Aktach Kancellaryi wiekfzey Koronney zapifał i da- 
rował; chcąc mieć tę Donacyą do Ordynacyi, a Ordynacyą 
tey fundacyi do Donacyi ftofowane. 

Nadto w tey Donacyi pierwfzą Fundacya przez fiebie 
dła dwóch Xięży Manfyonarzów na tych Dobrach uczynioną, 
zabespieczyl. A powagą tegoż Seymu tęż Donacyą Íwoig 
umocowal. 

W pięć lat po tym, tenże Władyfław IV. iuż na ten czas 
zmarłego Krzyfztofa Wieliotowlkiego Marfzalka Wielkiego 
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W. X, Litt: Ordynacyg jego wlafna reka napifana, porza- 
dek-w przyimowaniu , utrzymywaniu, dogladaniu dwunaftu 
Inwalidów w Tykocinfkim Alumnacie; oraz zachowanie in: 
nych obowiązków whanawiaigcg na Seymie generalnym War- 
[zaw/kim Roku 1638. potwierdził; w którey to Ordynacyi 
Krzytztofa Wiehotowfkiego, la między infzemi Punkta na- 
flepuigce, 

» Zeby Alumnat byt wymurowany w Tykocinie nieod- 
dzielnie, ale pod iednym dachem miefzkaigcych dwunaftu 
Inwalidöw. 

„ Zeby każdy z tych dwunaftu Zołnierzów miał wy- 
płacane fobie co rocznie z Intraty Doliftowa na wyżywienie 
» i odzienie, po złotych 200. 

» Zeby Staroftowie na potym Tykocińfcy Zwierzch- 
nikami Inwalidów, a Pofleflorami Doliftowa i Radzia wie- 
cznemi czaly byli. 

„ Zeby ciż na potym Staroftowie z dochodu wfpo- 
mnionych Dóbr, nic więcey (chybaby ich włalney woliina- 
czey fię zdawało ) iak złotych 200. każdemu z Inwalidów 
» nie dawali. 

„ Żeby refztę dochodów ze Wi przerzeczonych przy 
utrzymywaniu naylepfzyni Dobr Doliftowa, i Domu In- 
walidów w Tykocinie na fwoy pożytek naftępni Staroftowie 
obrócić mogli, Fundacyą Oryginalną Kościoła w Doli- 
ftowie i Fundacyg tam dwóch Manfyonarzów w całości za- 
chowuigc. 

, Żeby chociaż przy Prawie Ziemiańfkim Doliftéwi 
Radzie; co do tego tylko punktu zatrzymują he, aby od 
, ciężarów do Krõlewlzczyn przywiązanych, iako to: od 
i > Luftracyi, od bna czwartey części dochodu, od fta- 
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s, nowilka Zołnierzy, i tym podobnych ciężarów wolnemi bý- 
» ły, przecież wfpomnione Dobra i naturę razem Króle- 
» wfzczyn wzieły, kiedy Fundator Alumnatu Tykociñfkie- 
„ go wiecznemi czafy oddawania Dóbr Doliítowa nallepnym 
» po fobie Starofom Tykocińfkim, tak iak i Starofiwa fa- 
» mego Królom Polfkim za ich Przywileiem’pozwolit, i Pra- 
„ wa nawet prezentowania Plebana w Doliflowie Królowi na 
» ten czas Władyfławowi i Naftępcom ¡ego uftapif. Forum 
5 w Affefforyi Koronney przepifał. ,, 

Takim to fpofobem Dobra Doliftôw i Radzie do Sta- 
roftwa Tykocinfkiego przyłączone, we dwadzieścia trzy lat 
potym Stefanowi Czarneckiemu Woiewodzie Rufkiemu na 
Seymie Warfzawfkim Król Jan Kazimierz z IStanami zgroma- 
dzonemi, razem z Staroftwem Tykocinfkim Roku 1661. za 
tyle Jego wyflug dla Oyczyzny nieśmiertelnych, dziedzi- 
Ctwem nadał. 

W Przywileiu Jana Kazimierza, który Staroftwo Ty- 
kocińfkie na Dobra Dziedziczne wiecznemi czafy dla Czar- 
neckiego przemienia, po tylu wyfluzonych dla Bohatyra po- 
chwałach, między infzemi wyrachowanemi do Staroftwa Ty- 
kocińfkiego -nalezacemi ofadami, wyraźnie Doliflöw i Ra- 
dzie, iako maigce wraz žinlzemi naturę Dóbr Królewfkich, 
połozone , i za Dziedzićtwo na potym Stefana Czarneckiego 1 
Jego naftępców uznane. 

Nie zapomniał wfzelako ten Wielki Mąż, który tyle 
razy życie fwoie dla dobra Wfpöt- Obywatelow narażał, o 
utrzymywaniu wyfłużonych w Woyfku niedołężnych w Alu- 
mnacie Tykocińikim Obywatelów. Liczba ich idochod roczny 

na każdego, według przepilu Fundatora, migdy niechybia- 
ły, i co bliźey nafłępni Sukceflerowie iego utrzymywali, R 
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ido tych czas wiernie utrzymuie fie, wymurowany na dwu- 
naftu Inwalidow Alumnat w Tykocinie, podlug wyzey wípo- 
mnionych Krzyíztofa Wieliolowíkiego Marfzałka Wielkiego 
W, X. Litt: przepilów, 

Liczba ich zupełna, i wypłata roczna na każdego po 
złotych 200. całkowicie zafpokaiana, i baczność na ich oby- 
czaie, i dozor nad niemi utrzymywany, a uważano na to 
dawniey, iako i teraz, ażeby nie kto infzy, tylko Zołnierze 
wyfłużeni, maiący zalecenie dofłateczne, przyimowanemi 
byli. 

Tak pewnie znaydą NAYIASNIESZE STANY SKONEE- 
DEROWANE, kiedy Kommiffyia Cywilno- Woyfkowa agituig- 
ca fig w Tykocinie, maiąca pod oczyma (wem; tenże Alu- 
mnat, Dom i Fundu'z, oraz flan Inwalidów podług Prawa 
i Uniwerfału JW. JO, Xcia, Marfzałków Seymowego i Kon- 
federacyi Koronney, i W. X, Lite: zluftruie i NAYIAŚNIEY- 
sze STANY zainformuie, o niezawodnym ufkutecznieniu te- 
go Fuadulzu, niemniey utrzymywaniu Xięży Manfyonarzów 
i calego Fundufzu Kościoła Doliítowíkiego. 
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